

Książka, której recenzji dokonam to „Panna Nikt” Tomasza Tryzny. Jest to debiut powieściowy scenarzysty i reżysera filmowego. Ukazała się w roku 1994. Została wysoko oceniona przez Czesława Miłosza, który powiedział o niej tak: „utwór ten jest i powieścią, i średniowiecznym moralitetem, ognie piekielne buchają co chwila z gruntu wstrząsanego podziemnym drżeniem, szybują w powietrzu demony i odprawiają całe przedstawienia w snach.” Książka stała się wydarzeniem i  weszła na listy bestsellerów w Polsce, Holandii, Belgii i Niemczech. Po przetłumaczeniu jej na  14 języków  wydano ją w całej zachodniej Europie, Skandynawii, na Wyspach Brytyjskich, w USA, Kanadzie, Nowej Zelandii, Australii, Brazylii. Urzekła także Andrzeja Wajdę, który przeniósł ją na ekrany kin.

O narodzinach „Panny Nikt” najlepiej mówi sam autor: „W marcu 1988 roku skończyłem 40 lat i miałem najgorszego doła w moim życiu. Nie podobały mi się filmy, które nakręcono według moich scenariuszy. Nie udało mi się też zrobić własnej, dużej fabuły. Byłem zrozpaczony i wściekły. Pomyślałem, że umrę i nic po mnie nie pozostanie. Wtedy usłyszałem w sobie głos, a właściwie głosik. To mówiła dziewczynka z mego środka. Spisywałem ten wewnętrzny głos od lipca do końca września. Tak powstała PANNA NIKT, moja pierwsza powieść. Recenzenci kilku dużych wydawnictw byli mniej więcej zgodni. Dla kogo to jest? Jeśli dla dzieci, bo głosik dziecięcy, to dlaczego ten głosik porusza tak poważne sprawy? A jeśli dla dorosłych, to po co ten głos dziecięcy, dziewczęcy? Recenzenci i wydawcy lubią trzymać się utartych ścieżek. Nikt nie chciał wydać tak dziwnej hybrydy. Machnąłem ręką i wziąłem się do kręcenia serialu o kaskaderach. Producentem był Ryszard Janikowski. Przeczytał moją powieść, zakochał się w niej i postanowił wydać na jej wydanie wszystkie swoje pieniądze.”
„Panna Nikt” to książka psychologiczno-obyczajowa. Podejmuje trudny temat poszukiwania własnej tożsamości przez młodą dziewczynę, która myślała, że świat jest prosty, a on okazał się gorzkim chaosem.
Jest to historia 15-letniej Marysi, nieśmiałej, religijnej, prosto wychowanej dziewczynki pochodzącej z niezamożnej, wielodzietnej rodziny. Marysia przeprowadza się z rodziną do Wałbrzycha na dwa miesiące przed zakończeniem roku szkolnego. Dziewczynka przychodzi do nowej szkoły, gdzie wkracza na nieznany sobie grunt. Jest nieśmiała i z trudem przystosowuje się do nowego środowiska. Początkowo więź przyjaźni łączy ją z Kasią, dziewczyną o silnej osobowości, utalentowaną artystycznie i mającą wyrobiony światopogląd. Kasia stopniowo wprowadza przyjaciółkę w świat sztuki, który coraz bardziej fascynuje Marysię. Ale uczy ją  również swego sposobu na życie i przekonuje, że trzeba odrzucić wszystko, w co się wcześniej wierzyło, nawet samą siebie. Dziewczyna pod wpływem przyjaciółki oddala się od religijnej rodziny. Gdy wyrzeka się Boga,  uświadamia sobie, że zabrnęła za daleko. Zrywa przyjaźń z Kasią, którą szybko zastępuje w jej życiu pochodząca z bogatej rodziny Ewa. Marysia razem z nią wkracza w nowy świat: tym razem pieniądza i łatwych przyjemności, świat, w którym wszystko jest dozwolone. Dzięki Ewie odkrywa w sobie coś, czego wcześniej nie znała - brutalność i okrucieństwo. 

Pod wpływem obu „przyjaciółek” Marysia odrzuciła Boga i rodzinę, ale jej poświęcenie poszło na marne. Została sama jak palec, gdyż Ewa i Kasia pogodziły się, a ona przestała być im potrzebna.


Atutem  powieści jest jej onirystyczny klimat: sceny z pogranicza snu i jawy, odmienne stany świadomości bohaterki,  mistyka i tajemniczość. Niewątpliwie największym osiągnięciem autora jest przedstawienie ponadczasowych, wciąż aktualnych problemów: dramat dojrzewającego dziecka, które często stawia sobie pytanie: czy warto być dobrym i czy dobro istnieje? Marysia Kawczak żyje obok, a jednocześnie w każdym z nas bo przecież stale poszukujemy akceptacji i własnej tożsamości. 
Pomimo prostego języka bohaterów „Panna Nikt” jest powieścią trudną, zmuszającą do zastanowienia się nad własnym życiem. Dlatego też sądzę, że do utworu tego należy dorosnąć, aby w pełni zrozumieć jego głębię. Z tego też powodu nie polecam jej rówieśnikom bohaterki.
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